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m y  się wj w s p ó ln y m  w y s i łk u  n a d  w y c h o w a n ie m  
m łodz ieży ,  n a d  u r a b i a n i e m  się w e w n ę t r z n y m ,  
a b y  n a s tę p n ie  św iec ić  p r z y k ła d e m  ro d z in o m ,  i po  
k i lk u  la ta c h  m o z o ln e j  w p ra w d z ie  p ra c y ,  cz asem  
zd a  się b e z n a d z ie jn e j ,  z radości;)  w id z im y  s u ­
m ie n n ą  p ra c ę  w ś r ó d  c z ło n k iń  A. K. i n a w e t  sz la ­
c h e tn ą  em ulację .,  czy to w  w y c h o w a n i u  dzieci, 
czy  w  p r z e s t r z e g a n iu  p ię k n y c h  k a to l ic k ic h  t r a ­
d y c j i  w  r o d z in a c h .

Z a n im  s ię  w c ią g n ie m y  do tej p ra c y ,  p a n u j e  
n a t u r a ln ie  częs to  w  p o c z ą tk a c h  w ie lk i  chaos ,  
któiw z w y k le  t rw a  do  r o k u ,  aż n ie  za cz n ie m y  
-wygładzać i u s u w a ć  p rz y c z y n  złego. Z w yk le  p rz y  
z a k ła d a n iu  O d d z ia łu  w  p a r a f i i  z a p i s u j ą  się cz ło n ­
k in ie ,  czy  C złonkow ie grom adnie .)  c z asem  k i lk a ­
dziesią t ,  czasem  200 i w ięcej .  T a k i  O d d z ia ł  n ig d \  
s p r a w n ie  i c z y n n ie  n ie  będzie  p ra c o w a ł .  N a j l e ­
piej s tw o r z y ć  O d d z ia ły  po) 5 0 -Członkiń i t r z y m a ć  
się tej z a sa d y .  W  d u ż y c h  p a r a f i a c h  m ogą  być  
d w a  i t r z y  o d d z ia ły  je d n e g o  S to w a rz y sz e n ia ,  np .  
K ob ie t  czy Dziew cząt L ic zn y  O d d z ia ł  n ig d y  r e ­
g u la rn i e  n ie  ch o d z i  na  z e b ra n iu  i n ig d y  n ie  p łac i  
r e g u la rn i e  m ie s ię c z n y c h  s k ła d e k  c z ło n k o w sk ic h .  
A je d n ak  to je s t  rzecz w ie lk ie j  w ag i.  C z łonk in i ,  
k tó r a  r e g u la rn i e  w p łac a  sk ła d k ę ,  czu je  się n a ­
p r a w d ę  z O d d z ia łe m  z w ią z a n ą  i O d d z ia łe m  się 
in te re su je .

A więc p ie rw sz a  te ch n ic zn a  p ra c a ,  to  u s u ­
w a n ie  c z ło n k iń ,  k tó re  k i lk a  r a z y  z rzę d u  o p u śc i ły  
ze b ra n ie ,  lu b  n ie za p ła c i ły  sk ła d k i  c z ło n k o w sk ie j  
p rzez  p a r ę  m ies ięcy .  W  ten sp o só b  m a m y  ju ż  po 
ro k u  O d d z ia ł  z łożony  z s a m y c h  c z y n n y c h  i c h ę t ­
n y c h  cz ło n k iń .

P o z o s ta je  p y ta n ie ,  j a k  roz łożyć  p r a c ę  w  O d ­
dz ia le?  W s k a z ó w k i  d a je  Z a r z ą d  S to w arzy sz en ia .  
O tóż  p rze d e  w s z y s tk im  w y b ie r a m y  k i e r o w n i ­
c tw o , z łożone  o ile m o ż n o śc i  n ie  z in te l ig e n c j i ,  
a le  w ła ś n ie  z p o ś r ó d  s a m y c h  cz ło n k iń ,  czy  to  k o ­
biet,  czy dz iew cząt .  K ie ro w n ic tw o  m a  co m ie ­
siąc z e b r a n ie  p rzed  z e b r a n ie m  o g ó ln y m .  I tu 
r o z p o c z y n a m y  w  A. K. ró w n ie ż  p r a c ę  o św ia to w ą .  
K obiety  s a m e  p iszą  p r o to k ó ły  z z e b r a ń  —  s e k r e ­
ta r k a  z z e b r a n ia  ogó lnego ,  je j  za s tę p c z y n i  z p o ­
s iedzeń  kierowmiclwui. S k a r b n ic z k a  p r o w a d z i  
k s ią ż k ę  k a s o w ą ,  je j  z a s tę p c z y n i  p o m a g a  w  zb ie ­
r a n iu  sk ła d e k .  W  p ie rw s z y c h  m ie s ią c a c h  t r u d  to 
d la  n ic h  n ie s ły c h a n y ,  zda  się p o n a d  s i ły !  K s iążk i  
w y g lą d a ją  .o k ro p n ie ,  p o k re ś lo n e ,  p o p la m io n e .  
P ro to k ó ł y  h u m o r y s ty c z n ie  w p ro s i  u ję te ,  a le  zo ­
baczmy, te k s ią ż k i  po  r o k u ,  po  d w ó ch ! . . .  Czysto  
i f o rm a ln ie  p r o w a d z o n e ,  s k r u p u la tn ie ,  p r z y  k o ń ­
cu  r o k u  n ie  m a  p o m y łk i  w k s iążce  k a s o w e j ,  -ani 
n a  grosz.

Z b ieg iem  czasu  s k a r b n ic z k a  z n ie ś m ia ło ś c ią  
p rz y s tę p u je  do  p re z e sk i  i p o k a z u je  zeszy t r a ­
c h u n k a m i  z a p isa n y .  Są to  je j  r a c h u n k i  d o m o w e ,  
bo n au c zo n e j  w  O d d z ia le  n o to w a ć  d o c h o d y  i ro z ­
c h o d y ,  ł s p r ó b o w a ła  i w  w ła s n y m  g o s p o d a r s tw ie  
to  z a p ro w a d z ić .  T o  s a m o  je s t  z cz y ta n iem .  P r o ­
g r a m  z e b r a n ia  ogó lnego  w y p e łn i a ją  s a m e  cz ło n ­
k in ie  p rzez  c z y ta n ie  r e f e r a tó w  (częs to  w y g ła s z a ­
ją  je  na p a m ię ć ) .  S t a r a j ą  się*.-by to g ła d k o  w y ­

pad ło ,  a  w ięc  ćw iczą  się w  g ło ś n y m  c z y ta n iu  
w d o m u .

Po  k i lk u  la tach  p r a c a  w O d d z ia ła c h  p o s tę ­
p u je  ju ż  w y b i tn ie  n a p rz ó d ,  ho c z ło n k in ie  m u s z ą  
s a m e  r e f e r a ty  u k ła d a ć .  W  ty m  celu  s c h o d z ą  się 
po k i lk a  do  d o m ó w ,  ra d z ą  i p iszą ,  i z a m ia s t  czas 
t rac ić  n a  o b m o w a c h ,  czy  b a jk a c h ,  sp ę d za ją  go 
■/. w ie lk im  p o ż y tk ie m  d la  Ciebie.

P o  p a r o le tn ie j  p r a c y  n a d  u d o s k o n a le n i e m  się 
w e w n ę t r z n y m  p r z y s tą p i ły  oddział> K. S. K. do  
p racy  c z y n n e j  n a  z e w n ą trz .  A w ięc  m ło d e  m a tk i  
p r a c u ją  w  „ z a s tę p a c h " ,  do  k tó r y c h  w c ią g a j ą  k o ­
bie ty  z poza  S to w a rz y sz e n ia  i c z y ta ją  k s ią ż k ę  
gen. Z a m o js k ie j  „O  w y c h o w a n i u " ,  kszlałeą'c. się 
na  niej w  w y c h o w a n iu  m łodz ieży .  K ażde z e b r a ­
nie z a s tę p u  z a k o ń c z o n e  jest j a k im ś  p r a k ty c z n y m  
p o s la n o w  ien iem , k tó r e  p o te m  s u m ie n n ie  w  życie 
w p ro w a d z a ją .

I n n e  "z ło n k in ie  na leżą  do „ C a r i ta s u " .  B io rą  
one w  op iekę  b ie d n y c h ,  c h o r y c h  lu b  n ie szczęś li­
w y c h  w  p a ra f i i .  I rzecz d z iw n a  te b ie d n e  k o b ie ty ,  
k tó re  z d a w a ło  by  się, że s a m e  p o m o c y  p o t r z e b u ją ,  
c h ę tn ie  d o r z u c a ją  sw o je  g rosze  d la  je szcze  b ie d ­
n ie jszych .

J e d n y m  z n a jp ię k n ie js z y c h  czy n ó w , p r a k t y ­
k o w a n y c h  w  A. K. je s t  u rz ą d z a n ie  'D n i a  c h o ­
ry c h " .  S ta r a n i e m  S to w a rz y sz e ń  k a to l ic k ic h  w  p a ­
ra f i i  p rz y w o z i  się do  k o śc io ła  k a le k i ,  s ta rców  
d łu g o le tn ią  n ie m o c ą  z ło żo n y c h ,  b ie d a k ó w ,  k tó rz y  
d la  b r a k u  o d z ien ia  la tam i c a ły m i  w  kośc ie le  n ie 
by w a li ,  a m t ten  dz ień  \ n t l e t n i ,  p r z y b r a n i  
w  pożyi zonc  szaty ,  i tu w sz y s c y  po spow iedzi  
p r z y s tę p u ją  z w ie lk im  p rze jęc iem ,  k tó r e m u  to ­
w a rz y s z y  w z ru sz e n ie  w s z y s t k i m  o b ec n y ch ,  do  
w sp ó ln e j  K o m u n i i  św. B y w a ły  n a w e t  w y p a d k i  
gdzie  za n a m o w a  c z ło n k iń  K S. K. p r z y s tę p o ­
w ali  w  D n iu  c h o r y c h  do  s a k r a m e n t ó w  św. g rzesz ­
nicy, k tó rz y  po  k i lk a n a ś c ie  la t  n ie  sp o w ia d a l i  
sic. P o  s k o ń c z o n y m  n a b o ż e ń s tw ie  s t a r a n ie m  Kat.  
S to w a rz y sz e ń  u rz ą d z a  się w s p ó ln e  ś n ia d a n ie  d la  
w sz y s tk ic h  c h o ry c h ,  a w te d y  n a jb o g a ts z e  w e  w si,  
n ie ra z  b a r d z o  d u m n e  i c h ę tn ie  w y ró ż n ia ją c e  się, 
w n iz  z p a n ia m i  ze d w o r u  u s łu g u j ą  n ę d z a rz o m  
i c h o ry m ,  a  m łodz ież  p o d cz as  tego  śp ie w a  w eso łe  
p io se n k i ,  w y g łasza  m ono log i ,  k u  r a d o ś c i  b ie d ­
n y ch  n ie szc zę ś l iw y c h ,  i n a s tę p u je  to c u d n e  z b r a ­
tan ie  się dusz .

P ię k n a  je s t  idea  A k c j i  K a to l ic k ie j ,  a le  n iech  
n ic  z a b r a k n ie  S o d a l is ek  Z ie m ia n e k  w  je j  szere- 
gach .-N de z a m y k a jm y  Się w: c i a s n y m  k ó łk u  O d ­
d zia łu ,  li ly lk o  w’ n asze j  p a r a f i i ,  a le  id ź m y  d a l e j :  
p rz y w ó d ź m y  o k rę g o m ,  o d w ie d z a jm y  O d d z ia ły  
po in n y c h  p a r a f i a c h .  P r z y j m u j m y  o b o w ią z k i  p r e ­
legentek ,  k tó r e  m a ją  za z a d a n ie  w y g ła s z a ć  r e ­
f e r a ty  w  k i lk u  o d d z ia ła c h ,  w  d a n y m  o k rę g u  
( d z ie k a n a c ie ) .  S ta n ie m y  się n ie z b ę d n y m i ty lu  sze­
re g o m  p r o s ty c h  k o b ie t  lu b  dz iew cząt ,  k tó r e  p r z y ­
w ią z u ją  się do  n a s  i k tó r e  o śm ie lo n e  se rd e c z n y m  
s to s u n k ie m  p rz y c h o d z ą  się rad z ić  do d w o ró w  
w  r ó ż n y c h  s p r a w a c h  ro d z in n y c h ,  czy m a ją tk o -  
wf-ych, lu b  w  p o r a d a c h  le k a r sk ic h .


